Opiata pocztowa uiszczona gytzałtem 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


M ojciechowski Mi zrezygnował! 


Dziś rano gabinet Witosa przestał istnieć! 
Niarszalek Rataj pełni funkcje 


| prezy enta 


Rzeczypospolitej. 


Dziś zostanie utworzony nowy rząd! 


Relacja telefoniczna przedstawiciela „Expressu“ z kwatery prasowej 
marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 15 maja, 
Marszałek Rataj o godz, 6.15 rano 
przedstawicielom prasy oznajmił: 


Dymisja Witosa. 


I) Do Pana Prezydenta Rzeczypo- 


W piątek, dnia 14 maja, o godz. 10-ej | spolitej: NINIEJSZEM ZGŁASZAM DY 
wieczorem zgłosił się do mnie ks. pra-| MISJE CAŁEGO RZĄDU. 


łat Tokarzewski | mjr. Mazanek, którzy 
wręczyli utl pismo prezydenta Wołcie- 
chowskiego, brzmłące w sposób nastę» 
pujący: 

„Do Pana Marszałka Sejmu, Macieja 
Rataja. 

Proszę Pana Marszałka o przybycie 
do miejsca mego pobytu w Wilanowie 
oraz o przyjęcie mego oświadczenie, 
które pragnę złożyć w obecności rządu 
dla zaprzestania przelewu krwi. 
PROSZĘ SPOWODOWAĆ NATYCH- 

MIAST ZAWIESZENIE BRONI“ 

Podpisał: WOJCIECHOWSKI 

Koatrasygnował: 

WINCENTY WITOS. 
Wiłanów, dnia 14 maja 1926 r. 


Rezygnacja prez. 
Wojciechow- 


skiego. 


s Ze względu na ostatnie zdanło płsma, 
proponujące zawieszenie broni, zwróci- 
łem się natychmiast do p. Marszałka 
Piłsudskiego. Marszałek Piłsudski przy- 
rzekł wydanie ze swej strony mnatych- 
miast odpowiednich zarządzeń, zmierza- 
iących do wstrzymania akcji bojowej. 

Zgodnie z życzeniem Prezydenta 
Wojciechowskiego, udałem się o godz. 
12-ej w-nocy do Wilanowa, miejsca po- 
bytu Prezydenta Rzplitej 1 rządu. Tam 
otrzymałein następujące pisma: 

1) Do p. Marszałka Sejmu, Macieja 
Rataja: Wobec wytworzonej sytuacji, 
uńiemożliwłającej mi sprawowanie urzę 
du Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ZGODNIE ZE ZŁOŻONĄ PRZEZEMNIE 
PRZYSIĘGĄ, ZRZEKAM SIĘ TEGO U- 
RZĘDU I ZGODNIE Z ART. 40 KON- 
STYTUCJI, PRZEKAZUJĘ MARSZAŁ- 
Kowi SEJMU UPRAWNIENIA PREZY 

DENTA RZPLITEJ. 


Jednocześnie załączam prośbę o dymisję 
dotychczasowego rządu. 


Podpisał: WOJCIECHOWSKI. | bliższych godzinach zamianowany bę-| prezydentowi na moście Poniaiowskie- 
dzie nowy rząd. 


Wilanów, 14 maja 1926 i 


Wilanów, dała 14 maja 1926 r. 
Podpisał: WINCENTY WITOS. 


Ostatnia posie- 
dzenie rządu 
Witosa. 


M) Protokuł z posiedzenia Rady Mi 
nistrów, odbytego w Wilanowie dnia 14 
maja 1926 r. w obecności Prezydenta 
Rzplitej. 


Początek godz. 8.30 po południa. 


Prezydent Rzplitej zażądał od Rady 
Ministrów odpowiedzi na pytanie, czy 
w związku z sytuacją, wytworzoną z 
zajęciem stollcy przez wojska marszatł- 
ka Piłsudskiego, grożącą w dalszym cią 
gu przewlekłą wojną domową, należy 
prowadzić dalej walkę, czy jej zanio- 
chać, 


Rada Ministrów, jednomyślnie uzna- 
jąc, że przedłużanie walki w tych wa- 
runkach doprowadzić może do wojny 
między  poszczególnemi dzielnicami 
Rzplitej, że konieczne jest użycie w ca- 
łości wojska dia obrony / granic pań- 
stwa, wojną taką zagrożonych, że nie- 
zbędne jest w Intereste państwa usunię- 
cie rozdziału dzłelącego naród oraz woj 
sko na dwa wroge obozy — postanawia 
że wobec tego przerwanie dalszej walki 
jest nakazem chwili. 


W przekonaniu, że nowemu rządowi 
łatwiej uda się przeprowadzić to zada 
nie — Rada Ministrów uchwala zgło 
szenie swej dymisji. 

Prezydent Rzplitej jednocześnie za- 
komaunikował swą decyzję złożenia u= 
rzędu Prezydenta. 

Następują podpisy ministrów. 

Za zgodność: WINCENTY WITOS. 


Marszałsk oświadczył, że zdecydo- 
wał się dytnisię rządu przyłąć, W naj- 


Oferta z zarośli 
z okazji zwycięstwa wojsk 
Marszałka, 


Prezydent postanowił wystać jaknaj 

spłeszniej parlamentarjuszy do marsz. 
Piłsudskiego z oświadczeniem, iż rząd 

Ostatnie zebranie | Witosa rezygnuje. Jednocześnie poleco- 

Nasz warsz, korespondent telefonuje: | 19 Parlamentarjuszowi prosić marszał- 

Szczegóły ostatnich chwil rząda Wi- ka Rataja o wszczęcie kroków medja- 
tosa są następujące: iokozeiy 

Wczoraj o godzinie 3-ej po poł. od-.| Jako parlamentarjusz wydelegowa- 
było się w Belwederze zebranie rady ga| ^y był ks. kapelan Tokarzewski. 
binetu pod przewodnictwem prezydenta. Po półuocy marsz. Rataj w towaczy 
Na podstawie informacji o sytuacji woj- stwie podpułkownika sztabu generalne« 
skowej, udzielonych przez gen. Rozwa- | go Beka udał się do miejsca schronienia 
dowskiego Í Zagórskiego, zebrani zdecy | prezydenta. 
dowafi się pozostać w Belwederze. Godz. 10 mis. 30 rano: 

Odrzucono projekt mniejszości gabi |  Narady marsz Plisudskiego z marsz 
netu, aby aatychmiast uciec aeropla- | Ratajem trwają. Jak się dowiadujemy 
nami do Poznania | tam ustanowić tym | rozmowa dotyczy utrworzenia rządu, 


czasową siedzibę rządu. 
Vou D który ma być powołany w ciągu naj 


Ostatnie thwile 
w Belwederie 


bliższych godzłu. 
ka Piłsudskiego otrzymały rozkaz roz- 
poczęcia akcji na Belweder, Z lekkich < 
dział polowych rzucono w pobliżu pała.| Marszałek Rataj za 
cu belwederskiego kilka granatów, Piłsudskim. 


Nasz warszawski kor. telefonufet 

Marszałek Sejmu Rataj i poseł Byrka 
wystąpi z „Piasta“ i oświadczyli się za 
marszałkiem Piłsudskim, 


Gen. Zemirski zabify! 


Jak się „Express* dowiaduje, — pod 
czas starcia pod Łowiczem — zabity 


Uciekaj, kto w Boga 
wierzy! 

Zmieniło to natychmiast postawę Wi 
tosa i jego kolegów, którzy rzucili się 
natychmiast do panicznej ucieczki w za 
rośla parku belwederskiego, kierując się 
w stronę ulicy Czerniakowskiej, a stam- 
tąd cały czas pieszo aż do wsi, położo- 
nej za Skierkami (Augustów), został ger. Zemirski, który śpieszył na 

Orszak ten w którym prezydent szedł! czele pułków poznańskich na pomoc 
obok Witosa, odprowadzała garstka żoł | wojskom Witosa. 
. Pułki przeszły na stronę Marszałka. 


Falszywy raport ge- z in: 
bkn o się dzieje i 
Gdy po kilku godzinach prezydent i [A p. min ATOWSKAMI 


Witos przekonali się naocznie, że infor- Po objęciu władzy przez nowe włać 


| macje o sytuacji wojskowej gen. Rozwaj dze, p. min, Darowski, b. wojewoda łódz 
i dowskiego są fałszywe, zdecydowali za-| ki, zrzekł się władzy i przekazał swe 


dość uczynić żądaniom marsz, Piłsudsicie 
go i rząd Witosa oświadczył gotowość 
rezygnacji. Żądanie to, przypomnieć na- 
leży marsz, Połsudski zakomunikował | 


| luniccje nasiępcy swemu, 

TP, Darowski został odwieziony da 
swego mieszkania. Wszelkie pogłoski o 
internowaniu go są wyssane z palca 


| Dalszy clag wiadomości na str. 3-2]. 


go jeszcze w środę, 
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PYPRESS WIFCZUWNWY. 


JaK zostałem przywódcą górników? 


. Karjera Arthura Cooka, jednego z organizatorów ostatniego 


strejku 


W 


Anglji. 


Już pierwszy jego występ zjednał mu umysły wszystkich górników. 


Arthur Cook, jeden z najbardziej 
znanych przywódców robotniczych w 
Anglji i organizatorów niedawnego strej 
ku opisuje początek swej działalności 
agitacyjnej z czasu, kiedy pracował ja- 
ko górnik w jednej z walijskich kopalń 
wegla. 


Na początku mojej pracy w kopalni 
tdało mi się odegrać rolę przywódcy w 
konflikcie dyrekcji z górnikami i wywo- 
łać wspólną akcję górników. W kopalni, 
w której pracowałem, powstał niepokóż 
z przyczyny niedostatecznego zaopatrze 
nia górników w drzewo budulcowe. 


Nie mając dostatecznej ilości belek, 
nie mogliśmy zabezpieczyć terenów na- 
szej pracy. Towarzysz mój | ja pamięta- 
łiśmy straszną katastrofę, która zdarzy- 
ła się w kopalni z podobnej przyczyny 
i zatrwożyliśmy się o własne życie. 


Ponowiliśmy nasze żądania, ale bez 
skutecznie. Wkrótce przekonałem się, że 
wszyscy górnicy znajdowali się w tem 
samem położeniu co i my. Wówczas po- 
stanowiłem zorganizować protest prze- 
Ad takiemu lekceważeniu życia ludz- 

ego. 


Powiedziałem memu towarzyszowi, 
że zamierzamy zaprzestać pracy. Biega 
łem od szybu do szybu, namawiałem 
górników aby porzucili pracę i wyszli z 
kopalni. Strejk miał potrwać dopóty, do- 
póki nie otrzymamy więcej drzewa. Gdy 
wyszliśmy na światło dzienne, odczułem 
potrzebę przemówienia do tych ludzi, u- 
eiea ich w powziętem postanowie- 
niu, 


Wskoczyłem na taczki, a ludzie, wy 
sypujący się wciąż z kopalni poczęli się 
tłoczyć dokoła mej improwizowanej 
mównicy. Zacząłem mówić. Było to 
pierwsze moje przemówienie, niedługie, 
lecz stanowcze į świadome cehi 


„Tam pod ziemią — mówiłem — aby 
dostarczyć ludziom węgla, niedawno je- 
den z naszych towarzyszy poniósł 
śmierć wskutek zawalenia się szybu. 
Ten sam los może spotkać każdego z nas 
podczas pracy. Mamy prawo wymagać 
od zarządu, drzewa dla zabezpieczenia 
naszego życia. Zarząd kopalni zrozumie 
swą pomyłkę, gdy już będzie zapóźno i 
będą straty w ludziach. Ale tymczasem 
zd górnicy, narażamy się na pewną zgu 

e 


Dowiedziawszy się o mojem wystą- 
plenitu, dyrekcja zaczęła mnie uważać 
za „jednego z tych agitatorów* słowo to 
było i jest nadal nlnbionem określeniem 
tych, którzy domagali się zniesienia nie 
dogodności, przeszkadzających pracy w 
kopalniach. 


Wygraliśmy wówczas ten „drzewny* 
strejk, lecz zwrócili na mnie baczną u- 
TEESE TA ZRK ETE, R 


„Uj, te Kobietki!" 


w „Reducie' krzyknie 


HAROLD LLOTE 


w wielkiej 10-aktowej bombie śmiechu 


wagę i mogłem bardzo łatwo „wyiru- 
nać“ za rolę, którą wówczas odegrałem. 

Inni poszli w moje ślady i chętnie wi- 
dzieli we mnie mówcę niezależnej partji 
robotniczej. Gdy za mojem pośrednict- 
wem wprowadzono 8-godzinny dzień 
pracy w kopalni, dyrekcja nastawała, 
aby robotnicy pracujący w niedzielę 6 
godzin, pracowali odtąd 8 godzin, tak 
jak w dzień powszcdni. 

„Ta praca niedzielna chłopcy., jest i 
tak nieznośna, ale stanie się teraz zu- 
pełnie niemożliwą, gdyż nie będziemy 
mogli chodzić w niedzielę wieczorem na 
mszę świętą. Musimy zaprotestować! 
Niedziela jest dla nas wszystkiem, musi- 
my choć trochę tego dnia zdobyć dla sie 
bie. Musimy wywalczyć 6 godzin pracy 
niedzielnej, aby mieć czas pójść do ko- 
ścioła”. 

Argumenty te przekonały górników 


Ze strejku generalnego 


T  „Camisłrejk" przepę- 
dzany przez strejkujących. 
2. Posterunek marynarzy 
przed parkiem królewskim 
Windsor. 
_ 8. Charakterystyczny wł- 
dok ulicy londyńskiej pod- 
czas strejku. , 
4. M. I. COOK, (patrz art.) 
5. M. L THOMAS, prze- 
wódcy górników. 


i zorganizowaliśmy skuteczny opór prze 
ciw 8 godzinom pracy w niedzielę, lecz 
za to straciłem pracę w tej kopalni | mu 
siałem gdzieindziej szukać dla siebie za 
jęcia. 

Przez kilka miesięcy chodziłem od 
kopalni do kopalni i wkońcu dostałem 
w jednej z nich pracę, lecz skoro dyrek- 
cja stwierdziła moją tożsamość zosta- 
łerm wydalony. 

Mogłem teraz poświęcić wiele czasu 
propagandzie i utrzymywałem się z nie 
wielkich oszczędności, Kilka miesięcy 
przed strejkiem górników w kopalniach 
lorda Rhonda powstawały niezgody mię 
dzy starszymi į młodszymi przywódca- 
mi robotników. Ale nie wszyscy przy- 
wódcy i funkcjonarjusze poludniowo-wa 
lijskiego związku byli nam przeciwni. 

Takim był Tom Richards, będący już 
wówczas sekretarzem owego związku. 


Richards przemawiał często na zgro- 
madzeniach związku przeciw naszej po- 
lityce, ale nie napadał na nas jawnie jak 
to czynili inni przywódcy. 

Używał on całej swej elokwencji, aby 
mnie ochronić od „wyfruwania*, Mówił 
on zawsze dyrektorom: 

„Panowie bardzo źle postępujecie z 
tym młodym człowiekiem, panowie przy 
czyniacie się do tego, że ludzie go sti- 
chają, a to dlatego, że panowie sami robi 
cie z niego męczennika. Cook stanie się 
któregoś dnia przywódcą górników i wy 
go nim zrobicie, dlatego, że tak z nim te- 
raz postępujecie. W przyszłości zajmie 
on wrogie wam stanowisko jį wy na- 
tchniecie ,.go duchem tej idei, dlatego że 
go dziś tak traktujecie*. 

Zarządy kopalń nie zwróciły uwag 
na słowa Richardsa į gdy wybuch? strejk 
Rhouda, stanąłem na czele walki. 
MEEBEZA 


FPFXPREFS<=WIFC7ZIORKNY. 


zw. b 


Przedstawiciele. 


p M MM MIŘħŘ 


stronnictw robotnizych o sytnacj 


SOCJALISCI ENTUZJASTYCZNIE POWITALI NOWY 
STAN RZECZY, .N. P. R. PRZEMÓWI JUTRO, A CHA- 
DECJA POPRZE TEGO... KTO ZWYCIĘŻY. 


Dzień wczorajszy stworzył nową 
epokę w dziejach Polski, stał się począt- 
kiem umoralnienia życia, 

Rząd korupcji i nierządu upadł i od- 
biło się to szerokim echem po całej Pol- 
sce, wywołując wszędzie radość i zado- 


szef rządu Chjeno - Piasta, | wolenie. 


słusznie nazwanego „rządem 
wojny domowej, 


Pod wpływem zwycięstwa 
marszałka Piłsudskiego 


dolar spada na deh | na $yję 


Podniecenie, panujące w ciągu osta- 
tnich dni przełomowych na rynku pie- 
niężnym w Łodzi, a które zostało spo- 
wodowane niepewnością sytuacji, ustą- 
piło dzisiaj miejsca zupełnemu spokojo- 
wi. 

Ostatnie wiadomości z Warszawy, 
mówiące o wyklarowaniu się sytuacji i 
zwycięstwie Piłsudskiego wpłynęły do- 
datnio na rynek pieniężny. 

Dolar spadł do poziomu 11.80 w żą- 
daniu i 11.60 w płaceniu. Zaofiarowanie 
duże, obroty znaczne, 

Kantory wymiany wyrażają opinję, 
Że należy się liczyć z dalszym spadkiem 
dolara, co nastąpi z postępującą szybko 
naprzód pacyfikacją kraju. 


Lo io znaczy? 


W nocy jedna z partji usi- 
łowała rozkieić odezwy 
przeciw Piłsudskiemu, 


Przez całą noc, jakoteż przez dzień 
dzisiejszy panował w całym mieście spo 
kój, nie zakłócony żadnemi incydenta- 
mi. Nielada zgrzylem przeżywanych 
chwil dziejowych jest  niesłychany 
fakt wydania odezwy przez jedno ze 
gtronmnictw, które się stale chełpi swoim 
ultra «- patrjotycznem i państwowem 
stanowiskiem, oraz legjonowem pocho- 
dzeniem i krzykliwą lewicowością. 

Odezwa ta, nacechowana nieżyczii- 
wością do rozśrywających się wypad- 
ków odsłania janusowe oblicze tego 
rzekomo lewicowego i robotniczego 
stronnictwa, które umożliwiło rząd ka- 
tastroły i prowokach jakim był rząd 
Wincentego Witosa. 

Wojewodzie Remiszewskiemu uda- 
fo się zapobiec późną nocą zamiarom 
ogloszenia tego elaboratu, który skom- 
promitowałby przedewszystkiem to stron 
mictwo. . 


la dworcach. 


Pociągi nie odchodzą i nie 


przybywają. 

Jak się „Express' dowiaduje — z 
łódzkich dworców — kaliskiego i fa- 
brycznego — nie odchodzą jeszcze żad- 
be pociągi, ani też przybywają. 

O terminie kiedy zostanie przywró- 
cora normalna komunikacja — nic na- 
razie nie wiadomo. 

Oba dworce nie posiadają połącze- 
pia telefonicznego z miastem. 


Nie wszędzie się jednak z tego po- 
wodu cieszono, w pierwszym zaś rzę- 


sm emma | dzie w magistracie łódzkim, gdzie przy- 


puszczano (i to zupełnie słusznie), że 
zniknie obecnie wszelka korupcja co jest 
równoznączne z rozwiązaniem naszego 
magistratu. 

Wczoraj, gdy tylko magistrat dowie- 
dział się, iż zmiana jest rzeczą dokona- 
ną, natychmiast zwołał wszystkich do- 
stawców, by uregulować rachunki, w 
tem przypuszczeniu, iż mianowany ko- 
misarz rządu zechce wglądnąć w tajniki 
samorządii. 

Zwracamy na to uwagę władz nad- 
zorczych, które winny jaknajrychlej roz 
toczy, kontrolę nad zabagnioną gospo- 
darką miejską. 

ei 
W związku z nowemi zmianami zwró- 
ciliśmy się do kierowników poszczegó!- 


W ntzarajctych zajść na Górnym Ry. 


nych organizacji robotniczych z prośbą 
o wyjaśnienie nam ich stanowiska. 


P. Danielewicz. 


kierownik okręgowej komisji związków 
zawodowych, entuzjastycznie odzywa 
się o dokonanych zmianach „Socłallści 
polscy co do jednego, stauęł po stronię 
Marszałka Piłsudskiego, wspomagając 
czynnie jego akcję. 

Zadowoleni są, że walki brałobójcze 
już ustały | niema przelewu krwi oraz 
żywią niezłomną nadzieję, że zaświtało 
lepsze jutro. 


P. Kulczyński 


sekretarz polskich związków zawodo- 
wych oświadczył, iż stanowisko ich jest 
już zdecydowane, niestety jednak nie 
może udzielić informach prasie przed 
dniem jutrzejszym, 


P. Piechotkówna 


kierowniczka chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych sprecyzowała swe 


Kto został ranny? 


Dzisiejsza „Il. Republika* podała ko 
munikat Sztabu D. O.K. IV i komendy 
p. p w osobie nowego komendanta p. 
Żółtaszka o przebiegu wypadków na 
Górnym Rynku. 

Jak wiadomo około godziny 6-ej po 
południu zebrał się na Górnym Rynku 
tłum piianych wyrostków i znanych po 
licji notorycznych przestępców, którzy 
przyjęli groźną postawę wobec przed- 
stawicieli władzy. 


Podczas zamieszek sprowokowanych 


nanietadja wojskowa garmi 
zain Kije. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 11 
przed południem przez ulicę Piotrkow- 
ską w kierunku Górnego Rynku przema 
szerował 28 pułk i 31 pułk S, Kiw peł- 
nym uzbrojeniu wraz z kilku oddziała- 
mi strzelca zakwaterowanymi w kosza- 
rach tego pułku. 

Przemarsz wojsk garnizonu łódzkie- 
go miał charakter manifestacji z powodu 
zwycięstwa marszałka Piłsudskiego. 

Orkiestra wojskowa grała „Pierwszą 
brygadę”. Żołnierzy ustrojonych kwiata 
mi witała entuzjastycznie licznie zśroma 
dzona na ulicach naszego grodu publicz 
ność. 


Berlin, 15 maja. 
Prasa tutejsza rozpuszcza fantastycz 
ne pogłoski o sytuacji w Polsce. 
Wiedeń, 15 maja. 
„Neue Freie Presse“ i „Neues Wie- 
ner Journal' podają dokładnie i objek- 
tywne sprawozdania z przebiegu wypad 
ków w Warszawie, zajmując stanowi- 
sko życzliwe względem akcji Marszałka, 
Londyn, 15 maja. 
Dzienniki podają wyczerpujące wia- 
domości z całej Polski  odzywając się 


Zagranicą o syliacji 


przez nieodpowiedzialne jednostki zo- 
stał ranny 18-letni bezrobotny Włady- 
sław Tomczak (N. Pabjanicka 33), któ- 
ry otrzymał ranę postrzałową w okoli- 
cy prawego pośladka i 28-letni robotnik 
Adam Blat, zamieszkały przy ul. Nowo- 
Krótkiej 20, rana postrzałowa lewego 
podudzia. 


stanowisko w słowach następujących: 

— W stosunku do nowych władz je- 
steśmy zupełnie neutralni. Tylko tyle 
niestety mogę panom oświadczyć, gdyż 
wyczerpujących informacji udziela kie- 
rownik związków na województwo łódz 
kie p. wicepr. Groszkowski, 


P. vice-prezydent 
Groszkowski 


— Frakcja nasza nie obradowałą fe- 
szcze, ale uważam, że jest to zbyteczne, - 
gdyż jakiekolwiek odezwy wydawane 
obecnie są bezskuteczne. 


Bezwątpienła nie będziemy podże 
gać nikogo przeciwko nikomu, zajmując 
stanowisko wyczekujące. 


Stoimy stanowczo na stanowisku fa- 
du | porządku w kraju, chcemy by pod 
niósł się dobrobyt narodu, zaś kto z po- 
laków tego dokona, bez wzztędu kiu an 
by mie był, tego będziemy popierać, 


Oto głosy kierowników organizacj 
zawodowych, którzy za naszym pośred- 
nictwem wypowiedzieli się do ludności 
miasta. 


g CZT 


Juiro ceny żywność 
będą normalne. 
Dowóz jej został zabez- 
pieczony. 

Ze względu na wstrzymanie komm- 
nikacji kolejowej w dniu onegdajszym 
część chłopów z pobliskich miejscowo- 


ści nie przybyła do Łodzi, wskutek cze- 
go na rynku aprowizacyjnym dał się od 


Przewieziony do 13 komisariatu po- czuć brak pewnych produktów szcze» 
licji ciężko ranny 48-letni bezrobotny | Zólnie nabiału. 


Józef Gralak, mimo pomocy lekarskiej, 
wyzionął ducha. 


| Manilestacje uczniów 


na cześć marsz. Piłsud- 
skiego. 


W związku z term ceny nlektórych 
artykułów spożywczych poszły w górę 

Jak nas informują jednak, zwyżka tą 
jest tylko objawem chwilowym i niema 
glębszych podstaw, które mogłyby n- 
trzymać ceny na tym poziomie w ciągu 
dłuższego okresu CZzaSt. 

Część chłopów przybyła na targ ja 


Ostatnie wypadki polityczne odbiły | szcze w środę koleją, wobec czego spot 


się echem nawet o mury szkolne. 


Jak się dowiadujenry, w niektórych 
szkołach łódzkich młodzież zamanife- 


kała ich przykra niespodzianka w posta 
ci przerwy w komunikacji. 
Bezdomni chłopi roziokowali się w 


stowała gorąco swe uczucia i sytmpatje| pobliżu dworca, oczekując normalnego 


dla marszałka Pilsudskiego, Śpiewając 
legionawą piosenkę „My pierwsza bry- 
gada“ w klasach podczas pauzy. 

Naogół personel nauczycielski nig- 
dzie nie interwenjował. 

Między uczniami toczyły się w cią- 
gu dnia wczorajszego gorące dysputy 
na temat ostatnich zajść, przyczem w 
niektórych szkołach doszło poprostu do 
formalnych bójek. 


W POISZE. 


sympatycznie o Marszałku i akcji przez 
niego podjętej, zmierzającej do wytę- 
pienia z Polski korapcji i złodziejstw. 


Praga, 15 maja, 

Opinja tutejsza śledzi z zainiereso- 
waniem bieg wypadków w Polsce. Pis- 
ma podkreślają, iż b, premier p. Alek- 
sander Skrzyński jest sympatykiem mar 
szałka Piłsudskiego i wzgardliwie odrzu 
cil ofiarowaną mu tekę w b. rządzie Wi- 
bosa. 


ruchu pociągów. 


Komunikacja samochodo- 


wa Warszawa — Łódź. 


Wskutek przerwania komunikacji 
kolejowej na przestrzeni Łódź — War- 
szawa kursują samochody i omnibusy, 
Ruch na szosie bardzo ożywiony. Ko- 
munikacja automobilowa odbywa się 
taksówkami i samochodami prywatne- 


mi 

Taksa bardzo wysoka, dochodząca 
nawet do 180 złotych za kurs. Omnibnu- 
sy, których jest dwa, ustaliły taksę na 
35 złotych od osoby. 

Jak się „Express“ informuje komt 
nikacja odbywa się bez żadnych prze- 
szkód — zupełnie spokojnie. 


sipini śmieje się 
nailepiej... 


Wczoraj po Warszawie krążył nastę 
pujący dowcip: 

„Witos skonfiskował wywiad Pik 
sudskiego — Piłsudski  skonfiskował 
Witosa”, "Bzz 


-—— 


EXPRESS WIFCZORNY. 


ZA 


Łodzi: 


Zarówno w całem mieście jak i na prowincji zachowany był 
porządek i spokój. 
W tak ciężkiej i poważnej chwili dla całego kraju Łódź zdała 
chlubnie egzamin obywatelski. 


Łódź, 15 maja 

Dzień wezorajszy stanowił przełom 
w Życiu naszego miasta. 

Chwila taka już się tak prędko nie 
powtórzy i na długi okres czasu pozo- 
stawi w sercach łodzian wstrząsające 
wrażenie po wielkich niesamowitych 
przeżyciach. 

Wypadki ostatnich dni siłą rzeczy 
/ musiały wycisnąć swe piętno na cało- 
kształcie naszego życia społecznego. 

Jeżeli chodzi o zewnętrzny wygląd 
miasta, o nastroje szerokich mas i ich 
stosunek do chwili bieżącej, to trzeba 
przyznać z całą bezstronnością, że 
Łódź najgłębiej zrozumiała powagę 
À chwili, 
przystosowała się odrazu do wyjątko- 
wych warunków zachowując bezwzglę 
dny spokój i strzegąc ładu społecznego. 

W tak ciężkich, przełomowych chwi 
lach dla całego państwa miasto nasze, 
aczkolwiek niemniej naprężone i zde- 
nerwowane niż inne ośrodki w kraju, 
zdołało zachować miarę entuzjazmu, 
nigdzie niewykraczającego ponad nor- 
mę wykazania swych uczuć i sympatji 
dla marszałka Piłsudskiego. 

Należy się miastu za to bezwzględne 
uznanie.. 

Łódź godnie spełniła swój obowią- 
zek obywatelski i wykazała dobitnie, 
że w najcięższych nawet chwilach po- 


„Cywilizacja 
Średniowieczne tortury, 
wykonywane przy użyciu 
aowoczesnych zdobyczy 
medycyny. 


Donoszą z Beyrutu, iż zbuntowani 
grzeciw frańcuzom druzowie, ujęli 2-ch 
wysłańców, jednego z szeików, sprzyja” 
jących Francji, którzy mięli przy sobie 
papiery, kompromitujące ich. Ujęci wy- 
słańcy zostali przyprowadzeni przed ob- 
licze emira druzów, El-Altrasza, Emir, 
w otoczeniu starszyzny szczepu wydał 
wyrok na oskarżonych, skazując ich, na 
podstawie odwiecznych praw swojego 
plemienia na karę obcięcia prawej ręki. 


El-Altrasz, któremu zależy na tem, 
aby uchodził w oczach swych wrogów- 
francuzów za człowieka ludzkiego i 
sprzyjającego cywilizacji, rozkazał, by 
egzekucji dokonali dwaj chirurdzy euro- 
pejscy, znajdujący się w niewoli druzów 
z zastosowaniem chloroformu i najnow- 
szych środków antyseptycznych. 


Zakazany Śmiech. 


Prezydent republiki francuskiej p. 
Doumergue otworzył niedawno uroczy- 
śc'ę paryski salon humorystów. Na wy- 
stawie obrazów zjawiło się 10 operato- 
rów filmowych celem porobienia zdjęć 
z osoby Śmiejącego się prezydenta. — 
Śmiech ten miał być na filmie uwiecz- 
niony, ze wszystkich możliwych punk- 
tów obserwacyjnych. Gdy jednak taśmy 
filmowę znalazły się przed okiem cen- 
ZETA, ten uznał, że zdjęcia są zbyt swo- 
bodne. Prezydent Francji śmiać się nie 
mcże. Conajwyżej może się on uśmie- 
chać, ale i to tylko — oficjalnie... 


Złotodajna żyła. 


W Nowej Walj, w Australji, między miłej- 
scowością Gralton | Glennlnes w Dalmorton, od- 
kryto bogatą kopalnię złota. Jest to żyła cią- 
znąca się na 30 cali szerokości, Zdaniem rze- 
częznawców powinna wydawać na tonne 7 — 8 
hitów złota. Złoto jest widoczne na przestrze” 
m ód nióp. 


trafi znieczulić swe nerwy, zachowując 
spokój dla dobra całego państwa. 

Nie znaczy te jednak, że brak nam 
było szerszego zainteresowania prze- 
biegiem wypadków na bruku stołecz- 
nym. 

Nigdy może 
Łódź nie była tak ogromnie zaciekawio 

na zajściami politycznemi, 
jak w ciągu ostatnich kilku dni, od któ- 
rych zależał los całego kraju. 

Dowodzi tego fakt wielkiego ożywie- 
mia na ulicach miasta, gorące dysputy na 
rogach i w kawiarniach, rozłapywanie 
dodatków nadzwyczajnych i bezustanne 
informowanie się czytelników w redak- 
cji naszej drogą telefoniczną o sytuacji w 
Warszawie. 

W dniu wczorajszym od samego rana 
ściągali z całego miasta do swych orga- 
nizacji peowiacy, strzelcy, b, wojskowi, 
podoficerowie rezerwy i marynarze re- 
zerwy. 

Nastrój panował wszędzie podniosły, 
poważny i spokojny. 

Około godziny 6-ej wieczorem roz- 
niosła się wieść po mieście, że 
nowe władze obejmują gmach wojewódz 

ki. 


Tłumy ludzi zaczęły ściąghć w stronę 
ulicy  Zawadzkiej, gdzie wstrzymano 
wszelki ruch kołowy i pieszy od Piotrko 


wskiej do Wólczańskiej i na ulicy Za- 
chodniej od Cegielnianej do Konstanty- 
nowWskiej. 

W pierwszej chwili nikt nie wiedział 
o co chodzi, Zaciekawienie wśród tłumu 
wzrastało z każdą chwilą. 

Punktualnie o godzinie 6-ej wieczo- 
rem przed województwem stanęła kom- 
panja żołnierzy 28 p. Strz, Kan, przy- 
czem część wojska zajęła chodnik na- 
przeciwko gmachu wojewódzkiego. 

W czterdzieści minut potem przed 
gmachem zatrzymało się auto, z którego 
wysiadł p. starosta Remiszewski, zamia 
nowany wojewodą łódzkim przez mar- 

szałka Piłsudskiego. 

Nastąpiło objęcie władz i po kilku 
minutowym pobycie p, wojewoda Remi- 
szewski opuścił gmach województwa. 

Odjeżdżającego autem wojewodę że- 
gnały tłumy publiczności głośnemi okrzy 
kami na cześć marszałka Piłsudskiego. 

Po chwili przywrócono ruch kołówy 
i pieszy, poczem tłumy poczęły się roz- 
chodzić... 

Przed wieczorem przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Traugutta zatrzymało 


się 
kilka aut, które przybyły do Łodzi z 
Warszawy. 
Natychmiast wokół szoferów zgro- 
madził się tłum ludzi, żądnych ostatnich 
wiadomości z Warszawy. 


Z kobietami 

Powiedzieć komuś: 

Jesteś złodziejem, szubrawcem, łaj- 
dakiem i łotrem — należy w czasach 
dzisiejszych do bon tonu. 

Nikt się przez to nie obrazi, nikt nie 
protestuje, jakgdyby było rzeczą zupeł- 
nie naturalną, że na świecie są sami zło 
dzieje, łajdacy, szubrawcy i łotry. 

To się tyczy tylko mężczyzn. 

Oczywiście względem „pełci* pię- 
knej obowiązuje zupełnie inny savoir- 
vivre. 

Do kobiet należy mówić, wyrażając 
się pospolicie, przez jedwabną, wyper- 
fumowaną chusteczkę. 

ý Nie wypada naprzykład zapytać ko 
etę: 5 

— Pani mdleje? 

Należy się zapytać: 

— Czy pani raczy w tej chwili zem- 
dleć? : 

Za grubjanina uważany jest również 
człowiek, który w stosunku do kobiet 
używa takich zwrotów: 

— İle razy pani wychodziła zamąż? 

— Czy pani już kogoś kochała? 

— Jie panienka ma dzieci? 

— Dlaczego pani nosi różowe pod- 
wiązki, które przecież blakną na słoń- 
cu! 

— Czy dawno ma pani ten znak 
na lewem biodrze i t. d. 

Kobieta w takich wypadkach czuje 
się bardzo dobrze i jednocześnie obra- 
żoną. 

Obraza polega na tem, że kobieta 
odpowiada na powyższe pytania z za- 
gadkowym i trochę  kokieteryjnym u- 
śmiechem, 

Na zapytanie zaś z dziedziny sztuki 
i literatury, albo zgoła ją nieobchodzą- 
ce o nowych książkąch — odpowiada 
bez uśmiechu, z poważną móiiią, ze zna- 
kiem niezadowolenia — i ta się nazywa 
że w tej ciiwili nie jest obrażona, 

Podczas sprzeczki Stanisław 
rzekł do swej sąsiadki pani W. R. 
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— ostrożnie! 


— Milcz ty stara... 

Pani W. R. obraziła się nie tyle mo- 
że z powodu słowa  niedormówionego, 
ile właśnie z domówionego, gdyż powie 
dzieć kobiecie, że jest stara — to naj- 
większa obelga. 

Pani R. wobec tego wytoczyła swe- 
mu sąsiadowi sprawę sądową. 

Pan Stanisław tłumaczył się, że sło- 
wa obelgi wyrzekł w wielkiem zdener- 
wowaniu. 

Zresztą nie powiedział nic straszne- 
go, w każdym razie nie to, co czytelnik 
ma na myśli. 

Ponieważ świadkowie stwierdzili, że 
ostatnim słowem oskarżonego był wy- 


Elokwentni szeferzy opowiadali sze- 
roko ze wszelkiemi szczegółami 


o ataku wojsk marszałka  Piisudskiego 
na Belweder. ć 

W ciągu całego dnia wczorajszego z 
dworca fabrycznego nie odszedł ani je- 
den pociąg. 

Z dworca kaliskiego odszedł 
pociąg w kierunku Poznania. 

Skorzystali z tego oczywiście właści 
ciele aut i taksówek, pobierając za prze 
jazd do Warszawy 180 złotych w jedną 
stronę, 

Bardzo szeroko zorganizowana była 
komunikacja na linji kaliskiej, gdzie auta 
kursowały przez cały dzień do Łasku, 
Zduńskiej — Woli, Sieradza i Kalisza. 

Wieczorem po ukonstytuowaniu się 
nowych władz na terenie Łodzi, 

w mieście zapanował entuzjastyczny na 
strój, n 

Aż do późnej nocy na ulicach zatrzy- 
mywały się grupki ludzi, żywo komentu 
jących wydarzenia ostatnich godzin, 

Zarówno w Łodzi jak i na terenie ca 
łego województwa zachowany był porzą 
dek i spokój. 

Garnizony wojskowe stanęły na wyso 
kości zadania, dając przykład poczucia 
obowiązku obywatelskiego, 


jeden 


Koncert orkiestry Namy- 
słowskiego w Helenowie. 


Słynna orkiestra pod dyrekcją znakomiteza 
St Namysłowskiego po triumialnym tournee po 
Ameryce Północnej, gdzie została entuzjastycz- 
ule podjęta przez publiczność prasę oraz wybit- 
nych znawców unrzyki, przyjeżdża do Łodzi na 
cyki koncertów. 

Pierwszy koncert odbędzie stę dzić podczas 
otwarcia sezomu letniego w Ialenowie. Niewąt- 
piwie cala Łódź muzykalną pośpieszy na teu 
koncert otwarcia, 


LM z 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w sobotę, 0 godz 430 popołudniu 
przedstawienie zakupione przez komitet obcho- 
du 50-lecia straży ogniowej. Dana będzie „Po- 
lityka I miłość”, 

Wieczorem, o godz. 8.30 po cenach  najniż. 
szych „Błękitny Ptak". 


TEATR POPULARNYL 
Dziś, w sobotę, o godz- 4 popol i 8.30 wiecz. 


raz „stara“ — sąd pana Stanisława S.jpo cenach najniższych, świetna entuzjastycznie 


unięwinnił. 
Juris. 


Rozmaitości 


przyjmowana przez publiczność komiczna ope- 


|retka w 4 aktach „Córka pułku”. 
ASSR EIN WE AEC REPREZE TCO 


z całego świata. 


Angielski odwet. 


Anglicy znani są ze skrupulatności w wy- 
płacaniu swoich długów. 

Za zmasakrowasie „Hamleta“ w Wiedniu 
i Hamburgu (zresztą pod auspicjami angielskiego 
reżysera, Mr, Ayllie) — wystawionego w de- 
koraciach 20-g0 wieku w pylamach, smokin= 
zack | damskich sukierkach do kolan, odpłaciłi 
zmodernizowaniem w ten sam sposób „Fausta“. 

W „Prince of Wales” teatrze w Birmingha- 
mie wystawłono arcydzieło Goctuowskie zgode 
nie z wymogami spółczesności aż do najdro- 
bnłejszych szczegółów reżyserskich. 

W scenie jarmuaąrcznei adtańczony był iox-trott 
przy dźwiękach fjazz-banda; chór męski ukazał 
się w spodniach sportowych, żeński — w su- 
kniąch balowych, a Faust podpisał wlecznem 
piórem, utnoczonerm w watermanowskim atra- 
miencie, cyrczraf, którym zaprzedaje duszę dja- 


S, |błu, poczem odimłodzeny potężuym łykiem whi- 


sky, odhvł pojedynek na szable kawaleryjskie. 


Sto lat temu. 


100 lat temu Anglja przechodziła kryzys re 
botniczy równie poważny jak obecny, ale pły- 
nący z zupełnie innych powodów. 


Wprowadzone mianowicie w użycie maszy* 
ny parowe, co pociągnęło za sobą masową re- 
dukcię robołulków i wywołało wśród nich gte- 
bekie wrzenie, Masowe rozruchy i ekscesy to- 
warzyszyły manifestaciom robotniczym. 


Dnia 2 mała 1826 r. magistrat m. Manche- 
steru zawiadomił depeszą rząd w Londynie, że 
wzburzony tłum robotniczy zniszczył | porą- 
bał na kawałki trzy tysiące tkackich warszta- 
tów transmisyjnych i że kilkadziesiąt. przędza!- 
nl zostało podnpalonych 1 spłonęło doszczętnie 

Wiademości hlobowę nadęsałe z Mancheste- 
ru wywałały w Londynie konsternację I sprawl- 
ty, że wszystkie akcje I papiery- procentowo 
spadły na giełdzie. 


——— Z 
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Malarka bez rąk. 
Młoda, śliczna japonka, która straciła r 
podczas walki z.oszałałym ojcem 
jest obecnie naiwybitniejszą matarką w Japonii. 


Na urządzonej Do kogo miała się ona zwrócić? Wró- 


— 


sit. 


Tajemnica pustyni Gobi. 


Szlakiem wielkiego polskiego podróżnika — Przewal- 
skiego. —Tajemnicze miasto w środku pustyni Gobi.— 
Zagadka Khara-Khotu odsłonięta —Dwa tysiące ksiąg 
pergaminowych, spisanych w siedmiu językach. — 


SSR] 


niedawno wystawie 


w Paryżu, olbrzymie wrażenie wywo- 

- laty obrazy egzotycznej malarki, japon= 
ki Foneko Famagukhi. Były to pelne na- 
stróju, przepiękne w kolorycie, sceny 
z japońskich herbaciarni. Coś niewypo- 
wiedzianie melancholijnego uderzało w 
tych artystycznie wykonanych obra- 
zach... 

Tylko człowiek pełen uczucia mógł- 
by oddać nieprzeciętne piękno tych her- 
baciarń, a człowiekiem tym jest — daw- 
na gejsza, Życie japonki Foneko Fama- 
guhi która w kraju Wschodzącego Słoń 
ca wybiła się na pierwszorzędną ma- 
larkę, przedstawia się jako nieprawdo- 
podobny romans, 

Prowadzi ono z biednego domku, po- 
przez herbaciarnie Tokio i małe atelier 
malarskie, do sławy w całym kraju, a 
ostatnio również i w Europie. 

Typowo japoński los, jaki w naszej 
zachodniej kulłurze jest nie do pomy- 
ślenia. Foneko Famaguki jest mianowi- 
cłe malarką bez rąk. 

Do niej dadzą się dostosować słyn- 
ne słowa Lessinga: „Wielki malarz na- 
wet wtedy będzie mógł tworzyć, gdy 
się zjawi na Świat przypadkowo bez 
rąk". 

Foneko Famaguhi urodziła się wpraw- 
dzie nie bez rąk. Straciła je jednak 
wśród tragicznych okoliczności. 

W biednym domku chłopskiej rodzi- 
ny ujrzała artystka przed dwudziestu 
czterema laty po raz pierwszy światło 
dzienne. Rodzice jej mieli prócz niej je- 
szcze sześcioro dzieci. Nędza zmusiła 
ich do sprzedania małej, czternastoletniej 
Foneko Famaguhi do herbaciarn. Tam 
zyskała sobie młodziutka japonka ogól- 
ną sympatję. Przepowiadano jej wspa- 
niałą karjerę. 

Pewnego dnia przybyła ona z Tokio 
w odwiedziny do swych rodziców, Pod- 
czas jej pobytu w domu rodzinnym, of- 
ciec jej nagle dostał obłędu. 

Ostrym myśliwskim nożem zamordo- 
wał troje swoich dzieci, następnie złapał 
malutką gejszę, grożąc jej nożem. 

Biedna dziewczyna trzymała obie rę 
ce przed sobą, by się obronić przed o- 
krutnikiem. Obłąkaniec zadał jej stra- 
szne rany obu rąk, które po kilku dniach 
trzeba było amputować. 

Długie miesiące leżała mała gejsza 
w szpitalu. Lekarze nie dawali żadnej 
nadziei w utrzymaniu jej przy życiu. 
Mimo to Foneko Famaguhi wyzdrowiała 
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= Lew pożarł 


murzynka. 


Król Gnorr IV prosi o uła- 


Skawienie. 


Prezydent Doumergue otrzymał je- 
dyną w swoim rodzaju prośbę o ułaska- 
wienie. 

Król Gnorra IV, panujący nad krai- 
kiem murzyńskim Dżungu, znajdującym 
się pod protektoratem Francji, pociągnię 
ty był do odpowiedzialności przez wla- 
dze francuskie, starające się wytępić bar 
barzyńskie ofiary w ludziach, jako oskar 
żony o zabicie na ofiarę bogom małego 
murzyna, a sąd krny w Dekarze, w Se- 
negalu francuskim, skazał Gnorrę na 20 
lat więzienia za to przestępstwo, 

Gnorra jednak twierdzi, że oskarże- 
nie powyższe zmyślone jest przez jego 
wrogów. Murzynka bowiem zabił i po- 
żarł nie on, lecz lew. Wobec tego nie- 
słusznie skazany prosi wielklego naczel- 
nika francuzów o ułaskawienie, dodając 
przytem, że w żadnych bożków nie wie- 
rzy, a edynemi ko bóstwajni są: tytoń 
do żucia i auto. Niech mu pozwolą przy- 
jechać do Paryża, to dowiedzie, że w je- 
go czarnem ciele mieszka blała dusza! 


ciła do herbaciarni, lecz ją tam wyśmia- 
no. Cóż jest bowiem warta gejsza bez 
rąk? Jeden stary przyjaciel zaopieko- 
wał się nieszczęśliwą. Ponieważ Fone- 
ko Famaguhi wykazywała od najwcze- 
śniejszego dzieciństwa wielkie zamiło- 
wanie do malarstwa, namówił on dziew- 
czynę, by się uczyła malować. 

Ta propozycja wydała siłę jej z po- 
czątku absurdem. Jak można się uczyć 
malować bez rąk? Jednak znaleziono 
malarza w Tokio, który się podjął tru- 


Chińskie pieniądze papierowe z przed siedmiu stuleci. 
Lzy Khara-Khotu była stolicą Tatarów, których pęd 
wstrzymali pod Lignicą Polacy? 


Już przed kilku miesiącami nadeszły 
pierwsze wiadomości o wynikach rosyj- 
skiej wyprawy Kozłowa do Mongolii. 
Ze zdumieniem usiyszano o istnieniu nie 
przeczywanych nawet oaz w pustyni 
Gobi i o tajemniczych kamiennych świad 
kach jakiejś zamarłej cywilizacji, Uczo- 
ny rosyjski ogłosi! obecnie newe cie- 
kage szczegóły o wykopaliskach, jakich 
dokonał w mieście ruin Khara-Khoto. 


dnego zadania, nauczyć dzlewczynkę Opisy te są tak sensacyjne, iż budziły 


początków malarstwa, 
Gejsza trzymała pędzel między zę- 
bami. Już pierwsze próby przekonały 
nauczyciela, że jego uczenica jest obda- 
rzona nieprzeciętnemi zdolnościami. Nau 
ka poszła szybko naprzód i już po roku 
pierwszy obraz, który artystka sama 
wykończyła bez rąk, zwrócił na siebie 
ogólną uwagę. Wnet zgłosił się do niej 
handlarz obrazami, który odkupił dzieło. 
W największych japońskich dziennikach 
ukazały się wielkie artykuły o dawnej 
gejszy. 
Foneko Famaguhi została zaangażo- 
wana jako nauczycielka do żeńskiej szko 
ły. Dziś jest ona jedną z najbardziej zna 
nych artystek w krainie Wchodzącego 
słońca. Obrazy jej zyskały uznanie pa- 
ryskiej krytyki Na zaproszenie jedne- 
go pisma francuskiego ma Foneko Fa- 
maguhi przybyć do Paryża, by studjo- 
wać tam sztukę europejską. Za kilka 
miesięcy będzie można spotkać w Lou- 
vrze małą japonkę, która niegdyś była 
gejszą i z powodu tragedji, która ją po- 
zbawiła rąk, została wielką artystką. 


Proces fałszerzy pieniędzy francuskich. 


się wątpliwości, gdyby nie sława uczo- 
nego, który je podaje. 

Kozłow jest uczniem sławnego Prze- 
walskiego, który przed pół wiekiem ba- 
dał nieznane obszary Azji centralnej. 
Wielki ten polski uczony umarł jako 0- 
fiara swej nauki w ciągu piątej podróży 
i około jego samotnej mogiły na rosyj- 
sko-chińskiej granicy powstał cały wie 
niec legend. 

Kozłow towarzyszył Przewalskiemu 
w iego przedostatniej podróży w roku 
1883. Obaj odkryli źródła Hoangho, obe- 
szli Tybet, opisali kotlinę Tarim j okolicę 
Lop-Noru. Po śmierci mistrza urządził 
Kozło” w roku 1899 pierwszą samodziel 
ną podróż do Mongolii przy pomocy rzą 
du carskiego. W r. 1923 udał się z po- 
lecenia rządu sowieckiego do Azji cent- 
ralnej, celem przebycia niezmierzonych. 
krajów Mongolji i obszaru Hsin-Cziang, 
t. i. otoczonego ze wszystkich stron ol- 
brzymiemi górami kotła centralno- azja- 
tyckiego, w którego środku rozprzestrze 
nia się pustynia Gobi. 

Klimat jej jest wybitnie kontynenta|- 
nv, w zimie spada tam termometr do 45 
stopni poniżej zera. Dołączają się co- 
dzienne burze, niesłychanie groźne na 
pustyni z powodu latających piasków. 
Kości niejednej karawany Świadczą o 
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Jak kto tworzył? 


'Shaw—na' dachu autobusu, Twain—w łóżku, 


Rytm naszych cząsów dotarł nawet 
do źródeł inspiracji i poetycka twór- 
czość znajduje podnietę w naszych por- 
wanych, posiekanych, podniecających 
nerwy wrażeniach, tak samo, jak kiedyś 
w spokoju pięknego krajobrzu. 

Podczas gdy Byron stwarzał swe 
najpiękniejsze poezję, jężdżąc konno, 
przychodzą G. B. Shawowi najlepsze je- 
go pomysły w czasie przejażdżek ulica- 
mi Londynu na dachu autobusu. 

Inri współcześni poeci angielscy wy- 
znają. że muza całuje ich w czoło w lon- 
dyńskiej kolei podziemnej.. 

Znany satyryk amerykański Stefan 


Neacock oświadczył pewnego razu, żę 
wpada na swoje najlepsze pomysły w 
czasie przechadzek w ogrodzie zoologi- 
cznym, co jest sporą złośliwością w od- 
niesieniu do bliźnich. 

Przypomnieć należy, że najwspa- 
nilsze przygody i awantury prychodziły 
Julesowi Verne'owi na myśl nie w cza- 
sie podróży, lecz — w łóżku. 

Także Mark Twain wyznawał, że w 
łóżku tworzy najlepiej i twierdził, że 


dzieje się to dlatego, czego dowodził już 


zresztą także Cartezjusz, ponieważ duch 
przy zupełnej bezczynności ciała najbar- 
dziej jest wyzwolony- 


tem. Mongołowie przebiegają te obsza: 
|ry pustynne, pozbawione śladu jakiego- 
kolwiek miasta, jeśli pominąć klasztory, 
wokoło których istnieje zwykle kilka bud 
wędrownych kramarzy chińskich. Przy- 
najmniej raz w życiu wędruje każdy 
Mongol do „świętego“ miasta Urgi zna- 
nej z opisu Ossendowskiego. 

Bardzo ciekawe wyniki przyniosło 
zbadanie ruin miasta Khara-Khotu. Z 
chińskiej literatury wiedziano o istnieniu 
tego legendarnego miasta. Chińczycy a- 
powiadają mianowicie o potężnym szcze 
pie mongolskim, który przed stuleciami 
zawojował Chiny, a później został zupe! 
nie przez Chińczyków wytępiony, przy 
czem zniszczono nawet w pościgu stoli- 
cę koczowników Khara-Khotu, którą po- 
kryły lotne piaski. Już przed Kezłowem 
próbowało kilku badaczy polskich i ro- 
syjskich odsłonić tajemnicę zaginionera 
miasta, stał jednak na przeszkodzie za- 
bobon krajowców, unikających tego mia 
sta, nie chcących zresztą, by rzekome 
olbrzymię skarby padły w ręce „białycii 
diabłów*. Dopiero Kozłowowi udało sie 
przy poparciu księcia Torgów, który dał 
uczonemu przewodników i wielbłądy 
oraz żywność į wodę, dotrzeć do celu. 

Uezony odkrył ślady kanałów, woda 
|ciągów, pomników, cytadeli i wreszcie 

całego miasta, u którego wstępu wznosił 
się gmach podobny do meczetu, Miasta 
to otoczone było pierwotnie dwoma rze- 
kami į otoczone murami. Ulice okolone 
były niskiemi domami, duże domy były 
rzadkością. Odkryto też w mieście chiń 
skie pieniądze papierowe z XIII į XIV 
stulecia. Największe skarby odkryto w 
grobach, m. in. znaleziono tam książki 
i obrazy, przeważnie malowane na jed- 
wabiu, maski, głowy Buddy. różne po- 
sążki i różne manuskrypty perskie. 

Odkryto nadto w osobnej piwnicy 
dwa tysiące tomów drogocennych per- 
gaminów | drzeworytów, Książki splsalie 
są w siedmiu językach, z których jeden 
jest nieznany. Chińskie pieniądze wyka- 
zują lata od 1287 — 1368 r, t. Í. czasy 
trwania | upadku chanatu tatarskiego. 

Odkrycia Kozłowa pozwalają nam 
weirzęć w historię i życie tego potężne- 
‘go ongiś narodu, którego rozpęd zdobyw 
czy wstrzyrnali dopiero rycerze polscy 
pod Lignicą. Świadczą te podróże o ist- 
nieniu niegdyś w pustynnych dziś okoli- 
cach Azji — kwitnących krain. 


Lękliwy miijoner. 


Synowie przeciwieństwem 
ojców zwłaszcza-wielkich. 
Armje reporterów i Ford 


oczywiście—junior. 
Według prawa reakcji, w myśl któ- 
rego synowie własnych ojców są zazwy 
rj przeciwieństwem, nie posiada 
syn 


przybył w podróży swej do 
Europie do Southamptonu, nie chciał 
przyjąć ami jednego z wielu dziennika- 
rzy, którzy chcieli z nim rozmawiać. Je 
go strach przed reporterami, którym je- 
go ojciec zawdzięcza w mierze 
swój majątek, był tak wielki, że schował 
się do najciemniejszej kajuty tak, że 
chmara dziennikarzy, która przetrząsala 
cały okręt, nie zdołała go znaleźć. Jedna 
kowóź uciec przed amerykńskimi repor- 
terami to jest dzieło ponad siły człowie- 
ka! Najniezłomniejszy z nich czekal tak 
długo, aż młody Ford z nastaniem nocy 


stępującą prośbę: 

— Proszę bardzo, niech pan nic äte 
ogłasza — na co dziennikarz odszedł za- 
dowolony i natychmiast zatelegrafował 
do swego dziennika, o przyjemnych wra 
żeniach, jakie Ford jnnior odniósł w Sta- 
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| ję powtórzenie ostatniej wiel- | B ENIE p k: — Początek o godzinie 4.30 — 
l kiej premjery w sezonie —|| i O g — Sala wentylowana. — 


Najnowszy monumentalny 
film polski ze złotej serji 
wytwórni „SFINKS“, 


Współczesny dramat obyczajowy w 10 wielkich aktach z prologiem. XXV- ta jubileuszowa kino-kreacja Jażełę Węgrzyna. 


W rolach główny: Józet Węgrzyn, Maja Modzelewska, Juljan Sym, Władysław Grabowski Mira Zimińska. 


W scenach batalistycznych uczestniczyli: 
36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M. S. Wojsk.. Wojska Obozu Ćwiczebnego w Rembertowie i Kompanji Obsługi Oficerskiej Szkoły Sanitarnej, 


, 


Dziś i dni następnychi 


=w najnowszym filmie [|. 3 „Przygoda wW Nocnym Ekspresie" 


Wielki 12-o aktowy dramat sensacyjno-erotyczny. 
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Kronika sportowa. 


Największa sensacja świata sportowego. — „Hakoah* 


wiedeńska w Ameryce. — Fenomenalny szwed. — Echa 


meczu Budapeszt — Kraków. 


Największą sensacją świata sporto- 
wego, w tygodniu bieżącym była klęska 
zawodowego mistrza Świata w tennisie, 
czecha Karola Kożelucha do słynnego 
polskiego zawodowca tennisisty Romana 
Najucha, trenera berlińskiego klubu 
„Rot-Weiss*. Zawody, pomiędzy wy- 
mienionymi władcami rakiety, obudziły 
w całym Święcie kolosalne zaintereso- 
wanie. Terenem spotkania były wspa- 
niałe korty berlińskie. Polak odnosi zwy 
cięstwo w czterech setach: 6:4, 6:8, 0:6 
i 6:8. Pierwsze dwa sety wygrywa Na- 
juch lekko, trzeci natomiast pewnie wy- 
grywa Kożeluch, który wykorzystał zmę 
czenie przeciwnika. Teraz dopiero zapo- 
wiada się ostra walka. Prowadzenie w 
czwartym secie uzyskuje Najuch, po- 
czem następuje wyrównanie i czech pro 
wadzi 2:1. Najuch wyrównuje i prowa- 
dzi 3:2. Odtąd zaznacza się decydująca 
przewaga polaka, który wśród frenetycz 
nych oklasków rozentuzjazmowanej pu- 
bliczności opuszcza korty jako zwy- 
cięzca. 

Zwycięstwem tym zrewanżował się 
Najuch za porażkę przeszłoroczną w cza 
sie turnieju o mistrzostwo zawodowców 
w Deavilie. 


„Hakoah“ wiedeńska poprawiła swo- 
ją renomę w Ameryce bardzo prędko. 
Po klęsce z teamem Indjana-Ciants i re- 
misowym wyniku (2:2) z F.C. Providen- 
ce z Phode-lsland, zwyciężyła ona pew- 
nie zawodową drużynę w Chicago A.C. 
„Sparta'. Zwycięstwo nie pozostało bez 
echa i „Hakoah“ był przedmiotem wiel- 
kich owacji ze strony publiczności. Bez- 
wątpienie zwycięstwo „Hakoahu“ nale- 
ży przypisać tej okoliczności, że wiedeń- 
czycy przyzwyczaili się juź da ostrei 
gry gospodarzy i tym razem nietylko 
atak świetnie się spisał, lecz również o- 
brona zdołała pokazać piękna i sktutecz- 
ną grę. Na zawodach obecnych było 15 
tysięcy osób, między którymi znajdowa- 
ły się najznakomitsze osobistości miasta 
Chicago. Najlepszym graczem na boisku 
był Neuield (Nemesz), który zdobył też 
jedną bramkę. Pięć innych zdobytych 
zostało ź jego pięknych * dośrodkowań. 
Pierwszą bramkę zdobył tuż przed 
przerwą Ejsenhoffer. lecz zaraz potermi 


Neufeld i Wortman ustanawlalą rezultat 
do przerwy 3:0. Po przerwie „Sparta 
przestawia drużynę i uzyskuje jedyną 


bramkę, lecz pod kowiec gry „Iiakodh* 


( 
$ 


bowy. Rozentuzjazmowana publiczność 
wtargnęła na boisko i wśród wielkich o- 
wacji zniosła Fisenhoffera i Neufelda 
z boiska, 

Wide (Szwecja), bezkonkurencyjny 
długodystansowiec na bieżni, okazał się 
tbiegłej niedzieli również doskonałym 
w biegach na przełaj i nie znajduje god- 
nych sebie przeciwników nawet w Szwe 
cji, gdzie lekka atlętyka stoi na tak wy- 
sokim poziomie. Bieg na przełaj o mi- 
strzostwo Szwecji, na przestrzeni 8 km., 
zakończył się 
stwem Widego, który na tym dystansie 
uzyskać aż 2 minuty przewagi (1) 
nad drugim z kolei Bergstoemem. Czas 
Widego 29 m. 29 sek. — wspaniały. 

Na meczu Budapeszt — Kraków po 
raz pierwszy udało się reprezentacii pol 
skiej strzelić węgrom trzy bramki, jako 
że dotychczasowy bilans zawodów Wę- 
gry—Polska wykazuje stan 15:0 na na- 
szą niekorzyść., a poprzednie (pierwsze) 
zawody Kraków — Budapeszt w Krako- 
wie zakończyły się wynikiem 0:0. Naj- 
lepszą częścią drużyny Krakowa był je- 
go napad. najgorszą pomoc. Napad, któ- 
tego idealnym wprost kierownikiem był 
uża (mimo kontuzji) szedł nader 
skłądnię. Klasa Kałuży i w wyborowym 
towrzystwie węgierskim wybijała się na 
czoło i jego wypuszczanię skrzydeł oraz 
techniczne umiejętności i wykorzystanie 
każdej pozycji (uzyskał dwie bramki), 
znalazły nawet u obcej publiczności peł- 


ne uznanie. 
aN Tse 


Carpentier w Ameryce. 
Paryż, £2 maja, 
(C—$S). Bożyszcze francuskiego bok- 
su „Wielki Georges” w depeszy do re- 
dakcji tygodnika „L'Auto'” donosi, że od 
półtora miesiąca trenuje się do meczu z 
Eddie Huffman w wadze półciężkiej. Bo 
kser francuski jest pełen dobrych myśli 
i spodziewa się zwyciężyć przeciwnika. 


X ołimpjada w r. 1928. 


Lizbona, 14 maja. 
Na ostatniem międzynarodowym kon 
kresie olimpijskim postanowiono ostate- 
cznie nrządzić główne igrzyska 1X olimp 
igrzyska zimo 


3: | A J x» r Af egr d 
jady w Amsterdamie, zas igi 


przez Schoebfelda i Eisenhoffera (2) uzy | we w SÈ Moritz w styczniu 1928. Igrzy- 


skuje końcowy rczultat 6:1, 


Ska airykafskie wyznaczone na rok 1927 


Po skończonej grze otrzymali goście przełożono na rok 1929. Xolinipiada od- 
śrebrny puhar i jedwabny proporzec klubędzie się w Los Angelos w roku 1932. 


brawurowym zwycię-| ki 
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Popisy sportowe 


Miejskiego Seminarjum Nauczycielskiego. 


we zarówno liczniejszych zespołów, jak 
obrazami, 


ik wadi waka 

k wyśmienite e i zgranie, 
że nie zdarzyło się, aby w tak skompliko 
wanych nierzadko obrazach, złożonych 
nawet x 20 i więcej uczestniczek nie 
miała miejsca ani jedna pomyłka: 

~ Prócz t , podkreślić należy, że ta- 


obrazy, jak: Menuet, 
Kult ognia, Dwa SA, Krałowial, 


Taniec japoński, Taniec wodnic í w. i, 


wymagały nadzwyczaj 7 i fe- 
chowego ai ena, 
a które wypadły wspaniale 


Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
obraz, p.t. Kult ogai, wykonany, przez 

p.: Kobielską, Cieślakównę, Różańską 
korkarak Kahlównę i Szczerkowską 
z takim artyzmem, iż gdybyśmy nie wie- 
dzieli dokładnie i nie znali wymienio- 
nych uczenic, byli byśmy gotowi posą- 
dzić, Seminarjum o zaangażowanie do 
dis tego obrazu zawodowych ar- 
tyst 


ne zostały dwie konkurencje w dźwiga- 
niu ciężarów oraz pierwsza runda walk 
grecko-rzymskich. Wyniki osiąśnięto na 


wanie jednorącz — 57 ser Rydzyński 
(Sokół) 33 kg, Waga piórkowa: Ignato- 
wicz ($ok) 50 kg, Carus (Siła) 47,5, Rak 
syk (Sila) 47.5 i Brzeziński (Siłałj 40 kg. 
Waga lekka: Furmański (Sok) 52 kg, 
Gerszon (Sok) 52 kg., Polakowski (Krus 
chender) 47,5. Waga średnia: Langer 
(Barkochba) 55 kg, Eisenberg (Barkoch- 
ba) 55 kg. Waga półciężka: Winnyka- 


cyjny), Mine (Barkochba) 57 kg., Błasz- 
czyk (Sok) 57. Waga ciężka: Zełkowicz 
(Barkochba) 65,5 kg., Żurek (Sokół) 55 
kg. Podrzucanie jednorącz: waga kogu- 
cia: Weingarten 55 kg., Rydzyński 42 
kg., Ignatowicz 63 kg., Garus 57,5, Rak- 
syk 57,5, Brzeziński 47,5. Waga lekka: 


Wreszcie, pomyślane | wyćwiczone, 
śe) 


Zawody atletyczne 


o mistrzostwa okręgu łódzkiego. 


W czwartek, jako w pierwszym dniu | Furmański 55 
zawodów o mistrzostwo łódzkiego okrę- | kowski 55 kg. j 
gowego związku atletycznego roześra- | kg., Eisenberg 50 kg. Waga półciężka: 


| 


W niedzielę, o godzinie w Te-;przez znaną lekkoafletkę I zawodniczk 
atnze Miejskim" wreydziło: Miejskie w DEEPO mówiąc, „ubi 
narjum nauczycielskie, popisy, z dziedzi! lepszą w Łodzi, ć e 
ny, sportu, ćwiczeń ry: były wprost blesładą dia oka. I kto nie 
ZR EEA EEEE EA ea eri r ka a 

z -go kursu 
micie. Wszystkie bowiem zbioro | się, potrafiło stworzyć tak świetną cz- 


łość, ten niech szczerze żałuje, że w nie 
dzielę na tycii przepięknych  popłisach 
nie był obecny. 

Brak miejsca mie pozwala nam na 
szczegółowe omówienie każdego obra- 
zu. Była ich bowiem tak wielka ilość, a 
wszystkie tak wspaniałe i świetnie wy- 
konane, że naprawdę wierzyć się nie 
chciało, aby uczennice, poza tak boga- 
tym programem szkolnym, podobne 
dzieło stworzyć potrafiły. Okazuje się 
jednak, że przy fachowem kierownic- 
twie i poparciu ze strony dyrekcji i cła- 
ta nauczycielskiego na wszystko I środ- 
ki znaleźć się muszą. 

Czas potrzebny i środki niezbędne 
ku temu znałazł widocznie dyrektor z 
Miejskiego seminarjam nauczycielskie- 
go, p. Zaleski, a mając tak wybitnego 
fachowca wychowania fizycznego w p. 
Wacławie Robakowskim, który zrze- 
szywszy swe wychowanki w Kółko 
ye żyw obecnie dokazuje istnych cu- 

W. 


Rr. Romanek. 


: 


s, Gerszon 65 kg. Pola 
aga średnia: Langer 55 


Winnylkarnień 50 keg., Minc 55 kg., Bla- 
szczyk 63 kg, Zelkowicz 65 kg. Żurek 68 
kg, Poza konkursem Zelkowicz aajlep- 


stępujące: dźwiganie ciężarów, waga ko |szy wynik w tej konkurencji 70 kg, 
gucia: Weingarten (Barkochba) — wyry Walki grecko-rzymsiie: waga kogu- 


cia: Fiszer (B—K) pokonał w 4 min, Ber 
gera (Sok.), Kur (Siła) w 1 min. Gryca 
(Sok), Stępień (Sok) na punkty Joba (Si 
ła), Jakubiec (Sok) na punkty Heinca 
(Siła), Syrek (Sok) na pumkty Żuszcza 
(S). Waga piórkowa: Gross (Siła) w 1 m. 
ignaszewskieśo (Sok), Muszyński w 3 
sek. Gralaka (obaj Sta), Meyer (SHa) w 
półtora minuty Góraka (Sok). Waga lek 


mień (Barkochba) 72 kg. (wynik sensa-|ka: Boute (Siła) w 4 min. Hilera (Sok), 


Furmański (Sok) w 3 min, Szkodę (Siła) 
Wille (Siła) w 10 min, Ułickiego (Sal). 
Waga średnia: Schlauderbach (Sok) w 2 
min. Bertholda (Siła). Waga półciężka: 
Hinc (Siła) na punkty Błaszczyka (Sok), 
Kossowski walkowerem Cymrmera, 


FTYTPRFSEWYIFCZORNY. 


Gigantyczna stacja 
elektryczna w New- 
Yorku. 


Zatwierdzony został plan amerykań- 
skich inżynierów budowy nowej stacji 
elektrycznej w Nowym Jorku. Budowa 
i eksploatacją stacji zajmuje się najwięk 
sze tow. elektryczne „Edisson Compa- 
ny“. Nowa stacja będzie największą na 
kuli ziemskiej, siła jej bowiem odpowia- 
da 700 tysięcy kilowatów, a siła prądu 
elektrycznego dostarczanego ną potrze- 
by mista Nowego Jorku, przewyższać 
będzie siłę prądu, którą zużywa cała 
Francja! Stacja będzie spotrzebowywać 
dziennie 500 ton węgla i 5 miljardów li- 
|rów wody. Kosztorys budowy stacji 0l- 
"rzyma wynosi 12 miljonów dolarów. 


Gran 
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Poszczenie=Środek 


wszelkim nieszczęściom, 


Angielscy głodemorzy opowiadają cuda o swych. 
kuracjach. 


W ngielskiem towarzystwie zaczyna 
się przyjmować poszczenie, jako Środek 
leczniczy przeciwko wszelkim biedom. 

Angielskich głodomorów artystów nie 
zamykają w szklanych klatkach, nie po- 
szczą bowiem dla pieniędzy czy rekla- 
my, lecz używają oni własnej swej ener- 
gii na wstrzymanie się od jedzenia dla 
własnych celów ściśle prywatnych. 

Spora ilość wybitnych członków an- 
gielskiego towarzystwa pości całemi 
dniami, a nawet nieraz dwa i trzy tygo- 
dnie, żywiąc się jedynie tylko wodą i 


soczkami owocoweini. Czynią to nietyl-|istycznym. Przypominamy, że podobny 


ko panie, które myślą o wysmukłości 
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— Codziennie koncerty. 


dnia 15-go maja (sobota) o godz. 
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Zbrodniczy sojusz, który przeciął karzący miecz Piłsudskiego 


— 


leczniczy przeciwko ' Klasyczna miłość... 


i Zemsta KXurtyzany. 
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| Most Jęków I Westebnień.w Wenecji. 
W e gj e W piondowanych 


— workach — 


dostawą do mieszkań. Gwarantowany gatunek 
i waga. Punktualna dostawa, 


JAN KORAL 


ul Kolejna M 2 (róg Sienkiewicza Telefon 45-51 


swych postaci i o utrzymanie modnej 
linji, lecz także mężczyźni i starsze ko- 
biety. 

Głodomorzy ci opowiadają cuda praw 
dziwe o swych kuracjach i moda roz- 
szerza się z niesłychaną szybkością. 

Lekarze angielscy zaczęli poważnie 
zajmować się tą sprawą i występują 
z przestrogami, Wskazują na niebezpie- 
czeństwa, połączone z takiem głodze- 
niem się, zwłaszcza dla serca, ale fana- 
tyczni zwolennicy głodowania przypisu- 
ią tę troskliwość lekarzy motywom ego- 
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ruch szerzy się także na Węgrzech. 


SAW TEOLOG FAKTOWI 
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W ogrodzie znajduje się RESTAURACJA i KAWIARNIA. 
Wieczorem JAZZ-BAND—DANCING. Niedziela i świeta poranki muzyczne. — 


